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Reklama

Wałcz w scenariuszu? Ciągle o tym myślę…
Na stronie Stowarzysze-
nia Filmowców Polskich 
czytamy o nim:  Sce-
narzysta. W 2010 roku 
otrzymał Główną Nagro-
dę Polskiej Edycji Kon-
kursu Scenariuszowego 
Hartley-Merrill za sce-
nariusz „Waszyński”. 
Dwukrotnie otrzymał 
stypendium scenario-
pisarskie PISF, jest też 
stypendystą fundacji 
Nipkowa w Berlinie. W 
latach 1999-2009 two-
rzył scenariusz do se-
rialu telewizyjnego „Ro-
dzina zastępcza”, zaś w 

latach 2006-2007 do se-
rialu „Dwie strony me-
dalu”. Z Łukaszem M. 
Maciejewskim rozma-
wia Marcin Koniecko.

Kiedy pan wyprowadził się z Wałcza?
- W 1999 roku, gdy wyjecha-
łem na studia do Krakowa.

Nie ukończył pan żadnej szko-
ły filmowej.  Skąd więc zainte-
resowanie filmem? Kiedy na-
stąpił przełom w pana karierze?

- Studiowałem judaistykę na wydziale 
historii UJ. Już wtedy interesowałem 
się kinem i pisaniem. Zaraz po prze-
prowadzce do Krakowa zacząłem pra-

cować jako dziennikarz. To nauczyło 
mnie tego, że żeby być pisarzem, trze-
ba pisać, a nie kończyć jakieś szkoły. 
Długo pisałem dla siebie, aż wreszcie 
wpadłem na informację o tym, że Mi-
chał Kwieciński, wybitny producent 
(„Katyń”, „Wałęsa”, „Miasto 44”) ogło-
sił konkurs scenariuszowy. Wysłałem 
swój tekst. Nie wygrałem, ale zwróci-
łem na siebie uwagę. Zaproponowa-
no mi pisanie scenariuszy do serialu 
„Rodzina zastępcza”. To była wielka 
lekcja. Mimo lekkiej formy serialu ko-
mediowego, praca przy takiej produk-
cji to gigantyczna odpowiedzialność. 
Piszę się z myślą o masowym widzu, 
w tamtym czasie „Rodzinę” oglądało 
3,5 miliona widzów. Pisałem dialo-
gi dla fantastycznych aktorów, Pio-
tra Fronczewskiego,  Gabrieli Kow-

nackiej. To był pierwszy mały krok.

Co zadecydowało, że zaczął pan 
współpracę ze Studiem Rewers 
Borysa Lankosza (znanego m.in. 
z Rewersu i znakomitej adaptacji 
Ziarna Prawdy). Przypadek, znajo-
mości, szczęście, talent, coś innego?

- Pisanie scenariusza do filmu bio-
graficznego o Tadeuszu Kantorze 
zaproponowała mi Anna Drozd, 
producentka „Ziarna Prawdy”. Pyta 
pan co zadecydowało - przypa-
dek, szczęście czy znajomości. W 
tym zawodzie to zawsze połącze-
nie tych wszystkich okoliczności.

Dokończenie na str. 2



Już  jutro (27 listopada) premiera 
„Czerwonego pająka”, którego jest 
pan współscenarzystą. Film zbiera 
znakomite recenzje i pierwsze nomi-
nacje (Camerimage, MMF w Karlo-
wych Warach). Naprawdę będzie tak 
dobrze jak się zapowiada? 

- Trudno oceniać film, przy którym 
samemu się pracowało. „Czerwo-
ny Pająk” to film odważny w formie, 
mroczny i niepokojący. W całości 
przefiltrowany przez osobowość re-
żysera, Marcina Koszałki. Istotnie, 
„Pająk” cieszy się wzięciem na świato-
wych festiwalach, był w Tel Awiwie, w 
Chicago. Dostał nagrodę krytyków we 
francuskim Arras oraz w Kairze. Ale 
prawdziwy sprawdzian przed nami - 
konfrontacja z widzem w kinie. Jeste-
śmy dobrej myśli.

Czuje pan, że gra już w I lidze krajo-
wej kinematografii, czy to jeszcze nie 
ten moment?

- W tej lidze są filmowcy, których po-
dziwiam - Wajda, Konwicki, Ścibor
-Rylski, Głowacki. Przede mną jeszcze 
długa droga.

Na jakim etapie jest biografia Tade-
usza Kantora, nad którą pan już pra-
cuje od dłuższego czasu? Czy oprócz 
niej pracuje pan jeszcze nad czymś?

- Film jest, jak to się mówi „w zdję-
ciach”, obecnie w Nowym Jorku. Pre-
miera planowana jest jesienią przy-
szłego roku. Co do obecnych zajęć, w 
tej chwili pracuję nad kilkoma rzecza-
mi. Razem z Marcinem Koszałką pra-
cujemy nad drugim wspólnym scena-
riuszem. To ma być film o wypartym 
i bolesnym epizodzie polskiej historii, 
o tzw. Akcji Goralenvolk. To projekt z 
ambicjami wskrzeszenia zapomniane-
go gatunku - filmu górskiego. Szalona 
sprawa, ale warta wysiłku. Razem z 
Mateuszem Rakowiczem i Maćkiem 
Cuske („Miasto Warszawa”) rozwijam 
serial, a może nawet film o niedźwie-
dziu Wojtku z Armii Andersa. To bę-
dzie bardzo wzruszająca, epicka opo-
wieść. Trwa też domykanie budżetu do 
filmu biograficznego o Michale Wa-
szyńskim, przedwojennym reżyserze-
celebrycie, barwnej postaci, twórcy 
„Dybuka”. Jednym słowem - doba jest 
stanowczo za krótka.

Często przyjeżdża pan do Wałcza?

- Chyba zbyt rzadko, ale zawsze wtedy, 
gdy muszę napisać coś ważnego. Ostat-
nio szlifowałem scenariusz o Kantorze. 

Wałcz to fantastyczne miejsce dla pisa-
rza. Nie ma tu zgiełku i zamieszania. 
Można skupić się wyłącznie na pracy.

Dałby się pan namówić na lokalny 
patriotyzm i w jakimś ze swoich sce-

nariuszy umieścić Wałcz? Chociaż 
epizodycznie. Czy to absolutnie nie 
ma sensu i nie warto nad tym dywa-
gować…

- Absolutnie warto! Przyznam, że cią-
gle o tym myślę i szukam właściwej 
opowieści. 

Skąd pan czerpie pomysły?

- Adam Woronowicz, który gra se-
ryjnego mordercę w „Czerwonym 
Pająku”, na pytanie o to skąd wie, że 
widzi swoją kolejną ofiarę odpowia-
da: „czasami wiem, czasami nie”. Tak 
samo jest w przypadku pisania scena-
riuszy. To trudne do zdefiniowania.

Zalicza pan się do systematycznych 
i poukładanych twórców, czy raczej 
natchnionych artystów, którzy two-
rzą tylko wtedy, gdy mają tzw. wenę? 
Mógłby pan opisać swój warsztat 
pracy i harmonogram dnia?  

- Wyzbyłem się odruchu pisania „przy 
wenie”. W przypadku scenarzysty to 
ryzykowne i nieprofesjonalne. Scena-
riusz to zamknięta, logiczna struktura, 
jak projekt budynku czy mostu. Pra-
cuję właściwie cały dzień, czasami po 

14 godzin. Z przerwą na trening i sen. 
Czas wolny to luksus.

Wróćmy jeszcze na chwilę do pana 
rodzinnego miasta i puśćmy wodze 
fantazji. Zgłasza się do pana nasz 

lokalny przedsiębiorca z walizką 
pieniędzy i mówi: panie Łukaszu za-
mawiam scenariusz, w którym akcja 
dzieje się w Wałczu. Niech będzie, że 
pan się zgadza, choć wcale nie musi. 
O czym mogłaby być to opowieść?

- Jest taki moment w historii Wałcza 
i naszego regionu, który szczególnie 
mnie interesuje. To chwila zaraz po 
zakończeniu II wojny światowej, gdy 
Wałcz - czy też raczej Deutsch Krone 
- to było miasto, które przechodziło 
z rąk do rąk, gdy były to tzw. Ziemie 
Odzyskane. Moment graniczny. Chwi-
la, gdy jedna opowieść się kończyła, 
a inna zaczynała. Wałcz obsiany jest 
zapomnianymi niemieckimi cmenta-
rzykami, ze zniszczonego żydowskie-
go kirkutu zbudowano przyjeziorne 
umocowania. W dzieciństwie wciąż 
wpadaliśmy z kolegami na pozostało-
ści poprzednich mieszkańców. Znaj-
dowaliśmy rzeczy fascynujące - ame-
rykańskie gazety z końca okupacji lub 
artefakty upiorne, jak poukrywane na 
strychach fotografie Hitlera czy listy z 
frontu pisane po niemiecku. W tym 
jest jakiś temat. To jest bardzo filmo-
we.

Dziękuję za rozmowę.
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Sex i władza 

FELIETON NACZELNEGO (W ZASTĘPSTWIE)

REKLAMA

Wałcz w scenariuszu? Ciągle o tym myślę…

Nie ma chyba lepszej reklamy dla sztu-
ki, jak nagłośnienie jej przez skandal. 
Tak też stało się ze sztuką „Śmierć i 
dziewczyna” we wrocławskim teatrze, 
która to sprzedała się „na pniu” i do-
wiedziała się o niej cała Polska. Osobi-
ście podziwiam zabieg marketingowy 
dyrekcji teatru, bo przyniósł on znako-
mity efekt. Ciekawe jest jednocześnie 
to, że zaraz ujawniły się zapędy nie-
których polityków do cenzury, które 
nie korespondowały z zachowaniami 
całego, jakże podzielonego  społeczeń-
stwa. Jedni modlili się o nawrócenie 
dusz, gdy te niesforne poszły zakupić 
bilecik na przedstawienie. Część z pu-
bliczności zapewne była zawiedziona, 
bo nie obejrzeli „pornosa” na żywo, 
tylko ciekawą sztukę. 
Kulturalny minister podczas  swoich 
publicznych wypowiedzi przedstawił 
swoje zakusy na cenzurowanie pre-
wencyjne. Troszkę się przeraziłem. 
Przyznam, że cenzury prewencyjnej 
się obawiam i to bardzo, zarówno pry-
watnie oraz jako wydawca i zwolennik 
wolności słowa. Co do wolności słowa, 
potwierdzam, że czasami język mam 
niewyparzony, ale sorry - mamy de-
mokrację. Ta sytuacja z seksem przy-
pomina mi nasz mały lokalny świat, 
gdzie są osoby, które piszą sprosto-
wania, które sprostowaniami nie są. 
Oburzają się, gdy piszemy nie po ich 
myśli i natychmiast atakują, by innym 
razem postawić się w roli ofiary. Za to, 
że pies szczeka, to chcą go ustrzelić, 
tak jak w artykule zamieszczonym w 
dzisiejszym wydaniu. Osoby publiczne 
nie przepadają za tym, gdy są dema-

skowane i rozbierane z szat, za którymi 
chcą schować swoje małe niedopowie-
dzenia, a może i kłamstewka. Czy nie 
można negliżować władzy i pokazy-
wać rzeczywistości? Władza chyba nie 
lubi seksu, a jak już, to wszystko woli 
robić pod kołderką. 
Nie jestem już tak bardzo liberal-
ny, jeśli chodzi o racje, które nie są 
przedstawione rzetelnymi tekstami 
dziennikarskimi, a są komentarzami 
na portalach informacyjnych. Dziś w 
internecie nikt nie jest anonimowy, a 
niektórzy o tym zapominają. Jeden z 
najpopularniejszych lokalnych portali, 
który tak się składa prowadzimy my 
jako Extra Wałcz, przepełniony jest 
wolnością słowa do tego stopnia, że 
aż czasami mnie samego to przeraża. 
W miarę możliwości staramy się blo-
kować wpisy wulgarne lub zniesławia-
jące. Osoby zaś, które czują się przez 
wpisy dotknięte, wspieramy podczas 
ustalenia sprawców, współpracując 
rzetelnie z policją. Do tej pory pomo-
gliśmy już staroście Bogdanowi Wan-
kiewiczowi w dojściu do osoby oskar-
żającej  i zniesławiającej go publicznie. 
Obecnie swoich praw i godności do-
chodzić będzie także pani burmistrz 
Bogusława Towalewska, którą także 
chętnie będziemy wspierać. Faktem 
jest, że jak ktoś robi źle, to można kry-
tykować, a wręcz powinno się to czy-
nić, lecz są granice przyzwoitości i do-
brego smaku. Do szukania tego smaku 
bardzo zachęcam szczególnie hejterów 
z internetu… 
Piotr Kurzyna

Dokończenie ze str. 1
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OGŁOSZENIA DROBNE DAM PRACĘ

90gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 

ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

[71/6/72] Wynajmę sklep na ul. 
Kilińszczaków. Tel. 67-258-26-86

[69/2/63] Działka budowlana z wa-

runkami do zabudowy w Przybkowie 

1585 m2 . Cena 125 tyś zł. 

Tel. +44 7864247419 lub 672580396

[69/1/63] Szukam ziemi do dzier-

żawy/ najmu. Może być ugor. Po-

wierzchnia od 1 do 2 ha w okolicy 

Wałcza. Tel.502-859-335

[67/4/50] Sprzedam lub zamienię na 

parter mieszkanie 4-pokojowe. 

Tel. 692-748-176

[70/8/66] Sprzedam dwa mieszkania.

Jedno bezczynszowe,własnościowe.

Drugie bezczynszowe, po częścio-

wym remoncie. 

Tel. 67-387-32-17, 608-79-72-24

[63/12/39] Sprzedam działki bu-

dowlane. Różewo.Tel. 507-136-469

[69/80/65] Sprzedam mieszkanie 

3-pok. 60 m2 z ogródkiem, parter, 

osobno wc i łazienka + 2 piwnice. 

Tel. 604-328-544

[70/4/67] Sprzedam ładny dom w 

Wałczu ul. Żeromskiego 18. Cena do 

negocjacji.  Tel. 604-966-401

[68/4/57] Mieszkanie do wynajęcia, 

Wałcz, Zatorze II, 2 pok., IIp. po ka-

pitalnym remoncie. Tel. 609-157-715

[69/1/60] SPRZEDAM duży, ładny 

dom w Wałczu na ul. 3-go maja. 

Tel. 602-515-258

[70/1/70] Sprzedam mieszkanie 

52m2, w kamienicy. 

Tel. 502-440-489

[68/80/57] Do wynajęcia garaż na 

Zatorzu II. Tel. 696-857-783

RÓŻNE: 

[60/6/15] Prace remontowe, malo-

wanie,szpachlowanie bezpyłowe, 

regipsy, płytki, panele i inne. 

Tel. 668-151-945

[71/5/72] SUPER OKAZJA! Pożycz-

ka za darmo, minimum formalności. 

Tel. 508-593-834

[68/10/12]  BIURO MATRYMONIAL-

NE „Dana”.Tel. 695-06-20-20

[68/12/11]  NIEMIECKI Z SUKCE-

SEM. Nauka, korepetycje, niemiec-

ki dla opiekunek, tłumaczenia zwy-

kłe. Tel. 726-173-057

[62/12/35] Uległeś wypadkowi komu-

nikacyjnemu, pomożemy Ci uzyskać 

odszkodowanie od sprawcy wypad-

ku. Zadzwoń Tel. 725-186-854

[70/2/68] Sprzedam wózek inwalidzki 

elektryczny. Tel. 661-116-521

[49/10/9] REMONTY, 
WYKOŃCZENIA WNĘTRZ 

Tel. 504-160-153
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[60/4/17] 
Opiekun/ka seniorów- 
praca w Niemczech- legalnie, 
bez prowizji, sprawdzone kon-
trakty, atrakcyjne wynagrodze-
nie oraz dodatki za święta. 
Zadzwoń- Promedica24- 
tel. 514-781-838.

[60/12/19] Praca w Anglii- pra-
cuj jako opiekun osób star-
szych i zarób 1200 Funtów 
oraz dodatki za wyjazdy świą-
teczne. Praca legalna, bez 
prowizji. 
Promedica24,
Tel.514-781-838.

[60/4/18]  Firma budowlana 
poszukuje doświadczonych 
pracowników w pracach re-
montowych. Tel. 730-594-695
mail: budowalcz@gmail.com

[60\12\28] Poszukuję pracow-
nika do gospodarstwa rolne-
go. Czas pracy nielimitowany. 
CZŁOPA. Tel. 509-683-470

Optima Sp. z o.o.- finanse dla 
domu- zatrudni PRZEDSTA-
WICIELI  w Wałczu. Atrakcyjna 
prowizja, praca dodatkowa, 
również dla emerytów! 
58-554-80-80 lub 801-800-200

Zatrudnię kierowcę- mecha-
nika z prawem jazdy kat. C  
Tel. 509-968-864 

W związku z rozwojem Firmy 
Transportowej Międzynarodo-
wy Transport Drogowy Jerzak 
Trans , poszukujemy osoby 
na stanowisko :
kierowcy w ruchu międzynaro-
dowym  kategoria C+E
Mile widziane doświadczenie .
Kontakt: 662 333 758

[67/2/52] Przyjmę kucharkę
z doświadczeniem. 
Tel. 502-484-880

[61/10/31] Koszenie rowów, pra-
ca od zaraz. Tel. 604-639-019

[68/4/56] Zatrudnię kierowców 
z doświadczeniem w transpo-
rcie międzynarodowym 
(kat. B, plandeka 3,5 t).
Wyjazdy 3 - 4 tyg. po UE. CV:
profiltransport@gmail.com lub
ul. Kościuszki 16/1, Wałcz.
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Wałcz to nie populizm!
Szanowna pani burmistrz. Mówi 
pani pięknie o populizmie i o zagro-
żeniach jakie niesie. Czym więc jest, 
jeśli nie zwykłym populizmem, za-
mieszczenie przez panią „ogłoszenia” 
w innym lokalnym tygodniku. „Ogło-
szenia” wprowadzającego mieszkań-
ców w błąd i to w dodatku za ich pie-
niądze płacone w postaci podatków.
W „ogłoszeniu” tym  wylicza pani przy-
kłady populizmu. Jako pierwszy pojawia 
się temat ryneczku. Twierdzi pani, że w 
zamian za nieobniżanie opłat targowych 
ujmie pani wśród zadań inwestycyj-
nych zadaszenie targowiska. Opłaty po 
decyzji Regionalnej Izby Obrachunko-
wej nie zostały obniżone, a zadaszenia 
w projekcie budżetu nie ma. Jest za to 
propozycja wykonania dokumentacji 
projektowej za 150.000 zł. Nie wiemy 
tylko po co, skoro i tak po jej wykonaniu 
dowiemy się, że nie da się zrealizować 
tej inwestycji z powodu braku pieniędzy.
W kolejnym akapicie porusza pani te-
mat podwyżki opłat za wywóz śmieci. 
Nie bardzo rozumiemy, o jakiej pod-
wyżce mowa. Rada Miasta nie zgodziła 
się na proponowaną przez panią bur-
mistrz podwyżkę. Uznaliśmy, że miesz-
kańcy nie mogą ponosić konsekwencji 
finansowych za błędy popełnione przez 
burmistrza. Na etapie tworzenia spe-
cyfikacji przetargowej podzieliła pani 
mieszkańców na lepszych i gorszych, 
na mieszkających w blokach i w dom-
kach. To niedopuszczalne. Straszy pani 

wałczan podwyżką lub koniecznością 
dopłaty z budżetu miasta, a z zapropo-
nowanego właśnie projektu budżetu na 
2016 rok wynika, że opłata za usługę 
odbioru odpadów bilansuje się z opła-
tami ponoszonymi przez wałczan we-
dług obecnie obowiązujących stawek. 
Po stronie dochodów widnieje kwota 
3.300.000 zł z tytułu opłat za odpady 
komunalne, natomiast po stronie wy-
datków kwota za odbiór odpadów w 
wysokości 3.270.000 zł. Proponujemy, 
aby staranniej czytała pani projekt bu-
dżetu kierowany do radnych. Myślimy 
również, że w tej sytuacji powinna pani 
przeprosić radnych za przekazanie nie-
prawdziwych informacji, a jednocześnie 
zapewnić mieszkańców, że żadne pod-
wyżki za odbiór śmieci im nie grożą.
Inaczej niż hipokryzją nie możemy 
nazwać pani reakcji na uchwałę Rady 
Miasta w sprawie stawki podatku od 
nieruchomości. To najpierw klub rad-
nych „Wspólny Wałcz” (będący pani za-
pleczem) zaproponował projekt uchwały 
zwiększającej podatek od nieruchomości 
dla sklepów wielkopowierzchniowych. 
Następnie pani burmistrz „dopracowa-
ła” ten projekt proponując podwyżkę 
wszystkich stawek tego podatku, także 
tych dotyczących wszystkich mieszkań-
ców (odrzucony na szczęście przez Radę 
Miasta). W końcu kiedy na nadzwyczaj-
nej sesji Rada Miasta podjęła uchwa-
łę, którą proponował pierwotnie klub 
radnych „Wspólny Wałcz” nie zostawia 

pani na uchwale „suchej nitki”. Czy to 
nie jest właśnie populizm? Myślimy, 
że pomysłodawcy (przypominam klub 
radnych „Wspólny Wałcz”) nie czują się 
przez panią nadmiernie uszanowani, ale 
to wasza wewnętrzna sprawa. Nie jest 
jednak waszą wewnętrzną sprawą prze-
rzucanie kolejnych, dużych obciążeń 
na mieszkańców naszego miasta. Na to 
zgody Rady Miasta nie ma i nie będzie.
Podsumowanie nasuwa się samo. Wy-
grała pani wybory dzięki populistycz-
nym hasłom, a teraz populizm pani 
neguje. Neguje pani sens jednomandato-
wych okręgów wyborczych, a to właśnie 
dzięki nim jest szansa, że zacznie coś się 
robić w całym mieście. I tu chodniczek, 
tam uliczka, tam ławeczka, tu parking, a 
tu plac zabaw lub siłownia - to właśnie 
to, czego wałczanie oczekują. Prosimy 
zatem zaakceptować ten stan prawny, 
a radnych wybranych według niego 
uznać w końcu za dobrą reprezentację 
mieszkańców. Tego sobie, pani i przede 
wszystkim mieszkańcom życzymy.
My niżej podpisani pragniemy podkre-
ślić siłę, jaką daje dialog i umiejętność 
rozmawiania dla dobra naszego mia-
sta i jego mieszkańców. Zapraszamy 
do rozmowy również panią burmistrz.
				  
Radni Rady Miasta Wałcz:
Maciej Goszczyński, 
Anna Ogonowska i 
Krzysztof Piotrowski

LIST DO REDAKCJI Samorządowcy
 zagrają z Mikołajem 

6 grudnia w Człopie 
odbędzie się I Miko-
łajkowy Turniej Pił-
ki Nożnej Samorzą-
dowców. Swój udział 
w tym nowatorskim 
przedsięwzięciu za-
powiedziało już kilku 
lokalnych polityków.

- Powstał ciekawy pomysł, żeby w 
Mikołajki dorośli zrobili coś dla 
dzieci, ale przy okazji i dla siebie - 
mówi burmistrz Człopy Zdzisław 
Kmieć. - Mam nadzieję, że frekwen-
cja dopisze i wspólnie z moimi ko-
legami samorządowcami stworzy-
my ciekawe widowisko. Ja sam już 
kupiłem buty na tę okazję, bo za-
mierzam w przynajmniej jednym 
meczu naszej drużyny wystąpić.
Impreza rozpocznie się o godzinie 
10:00 w Polsko-Niemieckim Cen-
trum Kultury i Sportu w Człopie.
- Chcieliśmy zrobić coś inne-

go na Mikołajki i stąd ten po-
mysł - mówi Marek Matela, któ-
ry kieruje PNCKiS w Człopie. 
- Wysłaliśmy zaproszenia do 16 
samorządów, z kilku mamy już 
potwierdzenia udziału. Nie obo-
wiązuje wpisowe, a drużyny jak na 
Mikołajki przystało powinny od 
Mikołaja przekazać jakieś skromne 
podarki dla Przedszkola w Człopie.
Wstęp na trybuny będzie bezpłat-
ny, a wszystkie dzieci, które tego 
dnia odwiedzą obiekt w Człopie, 
na pewno spotka święty Mikołaj. 
Szykuje się wyśmienita zabawa, 
bo w drużynach mogą występo-
wać pracownicy urzędów i in-
stytucji podległych oraz radni 
gminni i powiatowi. Ile dystansu 
do siebie mają włodarze? Kogo 
6 grudnia zobaczymy w hali w 
Człopie? Który samorząd okaże się 
najlepszy? Odpowiedź 6 grudnia.
Red. 
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Rusza obwodnica
Na to, co się stało 18 li-
stopada, wałczanie cze-
kali przez ostatnie 70 lat. 
Tego pamiętnego dnia 
Generalna Dyrekcja 
Dróg Krajowych i Auto-
strad oddział Szczecin 
poinformowała, że pod-
pisano umowę na budo-
wę obwodnicy Wałcza 
w ciągu drogi S10, jak 
również umowę na nad-
zór dla tej inwestycji.

GDDKiA szczegóły opisała w po-
niższym komunikacie. 
„Rusza budowa obwodnicy Wał-
cza w ciągu drogi S10, podpisano 
umowę na jej realizację. Droga bę-
dzie miała długość 17,8 km, omi-
nie Wałcz od północy. Inwestycję 
będzie realizowała firma Energo-
pol Szczecin. Wartość podpisane-
go kontraktu opiewa na ponad 430 
mln zł. Dzisiaj również podpisano 
umowę na nadzór dla tej inwesty-
cji z konsorcjum firm Eko Invest i 
Trakt o wartości prawie 6 mln zł. 
Budowa obwodnicy Wałcza potrwa 
22 miesiące, z czasu realizacji zada-
nia będą wyłączone okresy zimowe 
od 15 grudnia do 15 marca. Budo-
wa obwodnicy zostanie ukończona 
w lipcu 2018 roku. Wałcz jest naj-
większym miastem na trasie DK nr 
10, które nie ma żadnej obwodnicy, 
układ dróg w mieście nie zmienił 
się w większym stopniu od ponad 
70 lat. Duży ruch tranzytowy na 
DK nr 10 powoduje problemy ko-
munikacyjne, szczególnie w okre-
sach porannych i popołudniowych 
szczytów. Obwodnica wyprowadzi 
z miasta ruch tranzytowy - kierow-
cy jadący DK nr 10 pojadą kom-
fortową obwodnicą, a mieszkańcy 
Wałcza odetchną od kolumn cięża-
rówek przejeżdżających przez cen-

trum miasta. Obwodnica Wałcza 
będzie dwujezdniową drogą ekspre-
sową o dwóch pasach ruchu w każ-
dą stronę. Na nowej trasie powsta-
ną 4 węzły drogowe. Wałcz zachód 
łączący obwodnicę z obecną DK nr 
10, Wałcz północ stanowiący połą-
czenie z DW nr 163, Wałcz wschód 
z DK nr 22 i końcowy węzeł Witan-
kowo na włączeniu w DK nr 10 od 
strony Piły. Zakres robót obejmuje 
między innymi również budowę 13 
wiaduktów, dwóch mostów, dwóch 
estakad i 14 przepustów ekologicz-
nych. Dwoma największymi obiek-
tami mostowymi będzie trójprzę-
słowa estakada E-1 o długości278 
metrów i trzynastoprzęsłowa esta-
kada E-2 o długości ok. 764 m”. 
O obwodnicę walczyło wiele osób 
i wszystkim należą się podzięko-
wania. Tym, który „doprowadził 
sprawę do końca” niewątpliwie jest 
poseł Paweł Suski.
- To wielka chwila dla naszego 
miasta, historyczna wręcz i ocze-

kiwana przez wiele, wiele lat - nie 
kryje szczęścia P. Suski. - Inwesty-
cja formalnie została rozpoczęta. 
Wszyscy powinniśmy być dumni 
i śledzić jej budowę. Oczywiście 
można powiedzieć, że na tę inwe-
stycję poseł nie miał zbyt dużego 
wpływu, ale to nie jest prawdą. Je-
żeli zachodniopomorska Platforma 
zabiegała o inwestycje drogowe z 
szefem Stanisławem Gawłowskim 
na czele, to jest oczywiste, ale to po-
seł z Wałcza zabiegał o to, żeby ta 
inwestycja znalazła się w planach. 
To inwestycja na miarę XXI wieku 
niewiele różniąca się od autostrady. 
Powstaniu obwodnicy absolutnie 
już nic nie zagraża.
Tym samym obietnicę wyborczą nt. 
budowy obwodnicy poruszaną we 
wszelakich kampaniach przedwy-
borczych przez rozmaitych kandy-
datów na terenie miasta i powiatu 
wałeckiego, uważamy już za histo-
ryczną.
mk

Tajne przez poufne
Ostatnio w Mirosławcu 
gościł (wprawdzie prze-
lotem, ale zawsze) pre-
zydent Andrzej Duda, a 
kilka dni po nim Magda 
Gessler. Paradoksalnie, 
wizyta „kreatorki smaku” 
i „reżyserki sztuki” - jak 
lubi się określać - była 
dużo bardziej tajemni-
cza niż wizyta głowy pań-
stwa. Wśród internautów 
wzbudziła też dużo więk-
sze zainteresowanie…

Prezydent RP przyleciał do Mirosław-
ca 19 listopada. Stamtąd udał się na 
poligon drawski, gdzie odbywały się 
międzynarodowe ćwiczenia Common 
Challenge-15. W swoim wystąpieniu 
prezydent podkreślił przede wszystkim, 
jak ważne w aktualnej sytuacji politycz-

nej jest współdziałanie wojsk z różnych 
krajów w dbaniu o bezpieczeństwo. 
Andrzej Duda wyraził nadzieję, że tego 
rodzaju spotkania będą przyczyniały się 
nie tylko do pogłębienia świadomości 
naszego bezpieczeństwa, ale również 
do pogłębienia więzów przyjaźni wśród 
społeczności międzynarodowej. W spo-
tkaniu na poligonie drawskim uczestni-
czyli także przedstawiciele samorządów 
z powiatu drawskiego i wałeckiego, m.in. 
burmistrz Mirosławca Piotr Pawlik. 
Co ciekawe, informacja na temat wizyty 
głowy państwa, którą umieściliśmy na 
naszym Facebooku, nie cieszyła się tak 
dużym zainteresowaniem, jak wzmian-
ka na temat przyjazdu do Mirosławca 
słynnej restauratorki. Może dlatego, że 
wszystko owiane było tajemnicą. Wła-
ściciel lokalu „Magdalena” znajdujące-
go się przy ulicy Parkowej zobowiąza-
ny umową nie mógł zdradzić żadnych 
szczegółów związanych z programem 
„Kuchenne Rewolucje”, a Magda Gessler 
była dla dziennikarzy niedostępna. 
Red. 
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REKLAMA

PROSTSZE BECIKOWE 

PRAWNIK RADZI

Uprawnienie do becikowego, 
czyli fachowo rzecz ujmując 
do jednorazowej zapomogi z 
tytułu urodzenia się dziecka 
przysługuje również matce, 
która zgłosiła się do ginekolo-
ga po 10. tygodniu ciąży. Taki 
jest wydźwięk wyrok Naczel-
nego Sądu Administracyjnego, 
który zapadł 20 listopada 2015 
r. (sygn. akt sygn. akt I OSK 
1003/14).

W czym problem?
Zgodnie z przepisami ustawy 
z dnia 28 listopada 2003 r. o 
świadczeniach rodzinnych z 
tytułu urodzenia się żywego 
dziecka przyznaje się jedno-
razową zapomogę w wysoko-
ści 1.000 zł na jedno dziecko. 
Jednak warunkiem uzyskania 
świadczenia jest pozostawanie 
pod opieką medyczną nie póź-
niej niż od 10. tygodnia ciąży, 
co potwierdza się zaświadcze-
niem lekarskim lub zaświad-
czeniem wystawionym przez 
położną. W niniejszej sprawie 
matka trafiła do ginekologa 
dopiero po 12. tygodniach od 
poczęcia co stało się podstawą 
oddalenia jej żądania o wypłatę  
świadczenia.
Co ważne matka jest osobą, 
która przez wiele lat pozosta-
wała pod opieką lekarzy gine-
kologów z uwagi na zaburzenia 
hormonalne. Dotychczas stro-
na pięciokrotnie zachodziła w 
ciążę i każdą z tych ciąż cha-
rakteryzował brak typowych 
dla tego stanu objawów takich 
jak: mdłości, czy wymioty. Z 
pierwszej ciąży w 28 tygodniu 
urodziły się bliźnięta, które 
jednak zmarły. Aby móc zajść 
w ciążę ze swoim najstarszym 
dzieckiem strona przyjmowała 
leki hormonalne, trzecią ciążę 
stwierdzono u matki w 20 ty-
godniu, ciąża czwarta została 
stwierdzona w 6 tygodniu, zaś 

ciąża piąta (której dotyczyła 
sprawa) została stwierdzona 
dopiero w tygodniu 12.
Strona uzasadniała, że trudno 
jej zarzucić naruszenie przepisu 
dotyczącego terminu zgłosze-
nia do  ginekologa w sytuacji, 
gdy brak świadomości o po-
zostawaniu w ciąży wykluczał 
możliwość podjęcia jakichkol-
wiek starań w tym zakresie. Co 
więcej matka powołała się rów-
nież na orzecznictwo, zgodnie 
z którym brak dostępu do leka-
rza z przyczyn organizacyjnych 
usprawiedliwia przekroczenie 
terminu. 

Jaki wyrok?
Decyzję o odmowie wypłace-
nia świadczenia uchylił Woje-
wódzki Sąd Administracyjny 
w Łodzi. Sąd trafnie podkreślił, 
że przepisy dotyczące beciko-
wego mają na celu przekonanie 
jak największej liczby kobiet do 
rodzenia dzieci i odmowa przy-
znania świadczenia wyłącznie z 
powodu niedochowania termi-
nu pierwszej wizyty u gineko-
loga jest nieuzasadniona. Sąd 
wskazał, że kryterium pozosta-
wania pod opieką lekarską od 
10. tygodnia ciąży ma przede 
wszystkim mobilizować kobie-
ty do właściwej troski i dbałości 
o przebieg ciąży (sygn. II SA/
Łd 1051/13).
Powyższy wyrok został pod-
trzymany przez Naczelny Sąd 
Administracyjny. Sąd wyjaśnił, 
że ustawę o świadczeniach ro-
dzinnych trzeba odczytywać 
w zgodzie z konstytucją, która 
nakłada na państwo obowiązek 
sprawowania szczególnej opie-
ki nad kobietą w ciąży i po po-
rodzie. Wszystkie organy orze-
kające o becikowym powinny 
w każdym przypadku badać, z 
jakiej przyczyny kobieta zgłosi-
ła się do ginekologa po 10. ty-
godniu. Tylko rzetelne ich wy-
jaśnienie (co może się wiązać 
np. z wglądem w dokumentację 
medyczną) pozwoli podjąć pra-
widłową decyzję o przyznaniu 
lub odmowie świadczenia.

radca prawny 
Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Uchodźcy w Wałczu?
Caritas diecezji kosza-
l ińsko-kołobrzeskiej 
zadeklarowała pomoc 
syryjskim uchodź-
com. Mieliby oni zostać 
umieszczeni w ośrod-
kach rekolekcyjno-wy-
poczynkowych należą-
cych do Caritas. Jeden 
z takich ośrodków znaj-
duje się w Ostrow-
cu (gmina Wałcz).
We wrześniu biskup pomocniczy 

Krzysztof Zadarko mówił, że para-
fie diecezji koszalińsko-kołobrze-
skiej są przygotowywane na przyję-
cie uchodźców. Pomoc uchodźcom 
deklarowała diecezjalna Caritas, 
która wspólnie z Domem Miłosier-
dzia Bożego w Koszalinie jest w 
stanie zapewnić pomoc 25 uchodź-
com. Koszalińska Caritas gotowa 
jest umieścić uchodźców w swoich 
ośrodkach rekolekcyjno-wypoczyn-
kowych. Ośrodki takie znajdują się 
w Podczelu, Kołobrzegu i Ostrowcu 
koło Wałcza. Caritas liczy na pomoc 
samorządów, instytucji państwo-
wych i organizacji pozarządowych.
Kilka dni temu pojawiła się informa-
cja, że grupa uchodźców miałaby za-
mieszkać w Ostrowcu. Władze gminy 

jednak nic na ten temat nie wiedzą, 
do urzędu nie wpłynęły żadne pisma 
z prośbą o wsparcie ani informacja, że 
uchodźcy będą mieszkać w Ostrowcu.
- Biskup diecezji koszalińsko-koło-
brzeskiej powiedział, że być może 
ośrodki znajdujące się na terenie die-
cezji będą przyjmować uchodźców. Na 
dzień dzisiejszy nie wiem czy uchodź-
cy u nas w ogóle będą i ilu ich będzie. 
Na terenie diecezji są trzy takie ośrod-
ki i nie wiemy do których zostaną skie-
rowani oraz czy w ogóle tutaj przyjadą 
- mówi dyrektor ośrodka Caritas w 
Ostrowcu ks. dr Piotr Szczepaniuk. - 
My modlimy się w ich intencji i pro-
szę, aby wszyscy się za nich modlili.
ks

Wybory i wyróżnienia
21 listopada w wałeckim 
KBWD WBPW odbyło 
się zebranie sprawoz-
dawczo-wyborcze Ligi 
Obrony Kraju. Podsu-
mowano mijającą ka-
dencję, wybrano nowe 
władze i wręczono wy-
różnienia dla najaktyw-
niejszych działaczy i 
osób wspierających 
działalność organizacji.

Przewodniczący zebrania Zbigniew 
Stusik przedstawił sprawozdanie 
z działalności Zarządu Rejonowe-
go LOK w minionych pięciu latach. 
Swoim zasięgiem Zarząd Rejonowy 
obejmuje powiaty wałecki, drawski i 
szczecinecki. Wśród najważniejszych 
działań wymieniono m.in. organizację 
zawodów strzeleckich z okazji świąt 
narodowych, a od dwóch lat organi-
zację zawodów z okazji Dnia Kobiet; 
cykliczne imprezy dla uczniów wałec-
kich szkół - liga strzelecka, zawody la-
tawcowe i konkurs modeli; zwycięstwo 

Klubu Żołnierzy Rezerwy LOK w wo-
jewódzkich zawodach strzeleckich i re-
prezentowanie województwa na zawo-
dach centralnych, otwarcie strzelnicy 
w Złocieńcu, utworzenie klubu strze-
leckiego Kaliber 22 w Czaplinku oraz 
Klubu Miłośników Broni Historycznej.
Zebranie było okazją do wręczenia 
okolicznościowych wyróżnień. Złoty 
medal „Za zasługi dla obronności kra-
ju” otrzymał Wiesław Pędzik, srebrny 
Jarosław Dulęba i brązowy Jakub Sie-
mieński. Złoty krzyż „Za zasługi dla 
Klubu Żołnierzy Rezerwy” otrzymał 
ppłk Wiesław Gwóźdź, srebrny Bogu-
sława Towalewska, Bogdan Wankie-

wicz i Ryszard Witkowski, a brązowy 
Stanisław Siemieński. Złotym meda-
lem „Za zasługi dla LOK” uhonorowa-
no Zygmunta Głębickiego, srebrnym 

Dariusza Borowczaka i Piotra Kobu-
sińskiego, a brązowym Konrada Wa-
silewskiego, Waldemara Konstanty-
nowicza, Beatę Zalewską, Magdalenę 
Szymczak, Piotra Owczarka, Renatę 
Piasecką i Przemysława Borowskiego.
- Jesteście jedną z najprężniej działa-
jących organizacji na terenie naszego 
powiatu, ale także powiatów sąsied-
nich, spotykamy was na wszystkich 
imprezach organizowanych dla miesz-
kańców. Najważniejszy jednak aspekt 
waszych działań to praca z młodzieżą 
i dziećmi - mówił starosta Bogdan 
Wankiewicz. - Działacie już w naszym 
środowisku od siedemdziesięciu lat i 
dajecie impuls dla rozwoju środowiska 
lokalnego, aktywnego życia i działania.
W drugiej części zebrania przeprowa-
dzono wybory nowych władz organi-
zacji. Prezesem Zarządu Rejonowego 
został ponownie Lech Sznaza, jego 
zastępcami Mariusz Mróz i Zbigniew 
Stusik, sekretarzem Dariusz Borow-
czak, skarbnikiem Zygmunt Głębicki 
i członkami Tadeusz Dojss, Andrzej 
Binder, Zbigniew Masełek i Roman 
Mroczko. W skład Komisji Rewi-
zyjnej weszli Tadeusz Piechel, Fran-
ciszek Ryder i Ryszard Przeworski.
ks
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Jest czym się chwalić
Organizatorzy gali 
70-lecia wałeckiego 
sportu potrzebowali 
prawie czterech go-
dzin, aby odczytać i 
uhonorować osoby, 
które były w jakimś 
stopniu związane z 
życiem sportowym 
Wałcza. Nie było jed-
nak możliwości, aby 
zaprosić i wymienić 
wszystkich.

W sali Wałeckiego Centrum Kul-
tury 18 listopada zebrały się po-
kolenia wałeckich sportowców, 
działaczy i trenerów. Począwszy 
od tych, którzy działali i uprawiali 

sport w odległych latach po trenu-
jących obecnie. Oprócz burmistrz 
Bogusławy Towalewskiej w sali 
zasiedli jej zastępcy, starosta i wi-
cestarosta, radni Rady Miasta, dy-
rektorzy szkół, nauczyciele wycho-
wania fizycznego oraz byli i obecni 
sportowcy, działacze i trenerzy. Nie 
mogło zabraknąć prezesów klu-
bów i stowarzyszeń sportowych, 
mistrzów świata, a także wałec-
kich olimpijczyków ze srebrnym 
medalistą IO w Barcelonie Macie-
jem Freimutem na czele. Przybyła 
również członkini Zarządu Wo-
jewództwa Anna Mieczkowska, 
a także radna Sejmiku Krystyna 
Kołodziejska-Motyl. Zaproszenie 
przyjęli również samorządowcy z 
ościennych gmin. Honory domu 
pełnili Małgorzata Gałas i Paweł 
Gepert, którzy w imieniu orga-
nizatorów powitali przybyłych.
- Nisko kłaniam się przed ludźmi, 

którzy tworzyli i tworzą historię 
wałeckiego sportu - mówiła Bo-
gusława Towalewska. - Stanowicie 
chlubę naszego miasta, a poprzez 
wyniki sportowe rozsławiacie 
Wałcz w Polsce i na świecie. Byliście 
przykładem dla kolejnych pokoleń 
i wzorem pracowitości, ponieważ 
tylko przez pracowitość mogliście 
dojść do sukcesów, które osiągnę-
liście. Przepraszam tych, którzy 
nie otrzymali zaproszenia, lecz hi-
storia sportu w mieście jest nie do 
końca udokumentowana i na tej 
niwie musimy jeszcze wiele zrobić.
Zebrani minutą ciszy uczcili pa-
mięć sportowców i działaczy, 
którzy odeszli, a ich nazwiska 
przewijały się na ekranie. Krót-
ki przekrój historii wałeckiego 
sportu przedstawił były naczel-
nik Wydziału Rozwoju Gospo-
darczego i Promocji Urzędu 
Miasta Roman Gniot. Później 

przyszedł czas na wyróżnienia.
Na wniosek Związku Nauczy-
cielstwa Polskiego odznakę „Za 
Zasługi dla Sportu” Ministerstwa 
Sportu i Turystyki otrzymała 
Agnieszka Szczerbo-Niefiedowicz. 
Na wniosek starosty srebrną od-
znakę honorową Gryfa Zachod-
niopomorskiego za zasługi  na 
rzecz rozwoju Pomorza Zachod-
niego otrzymali Czesław Mai, Ta-
deusz  Korzeniewski oraz Zespół 
Szkół nr 1. Taką samą odznakę 
na wniosek burmistrza Wałcza 
otrzymał również Bogusław Her-
tel oraz Wałeckie Towarzystwo 
Sportowe Orzeł. Przed uhonoro-
waniem wymienionych krótko 
przedstawiono historie ich karier 
oraz klubowe i szkolne dokonania.
Organizatorzy gali przedstawi-
li historię wałeckiego sportu w 
trzech blokach. Wspominano 
lata 40., 50. i 60., lata 70., 80. i 
90. oraz współczesne. Na ekranie 
pokazano archiwalne i współcze-

sne zdjęcia. Wiele ukazanych tam 
osób siedziało w sali, a o upły-
wie czasu mówiły ich siwe włosy. 
Prowadzący wymieniali nazwi-
ska wyróżnionych sportowców, 
trenerów, działaczy, sympatyków 
i sponsorów, którzy po wyjściu 
na scenę z rąk samorządowców 
otrzymali listy gratulacyjne, kwia-
ty i drobne upominki. W sumie 
uhonorowano prawie 200 osób.
Wszystko było przeplatane tań-
cami i śpiewem w wykonaniu 
uczniów ZSM nr 1, a nauczy-
ciel tej szkoły Marek Skoniecz-
ka wcielał się w sportowego 
komentatora z każdej epoki.
Po zakończeniu oficjalnych uroczy-
stości wszyscy spotkali się w holu 
WCK, by przy kawie, ciastkach i 
lampce szampana wspominać daw-
ne lata i snuć plany na przyszłość.
Piotr Szypura

Reklama

Poznali prawa dziecka
Społeczność Gimna-
zjum nr 2 im. R. Schu-
mana w Wałczu włą-
czyła się w obchody 
Ogólnopolskiego Dnia 
Praw Dziecka.	

W związku z tym w Wałczu odby-
wały się akcje promujące prawa naj-
młodszych, przygotowano także wie-
le imprez, które skierowane były do 
rodziców, przedstawicieli instytucji 
pomocowych i stowarzyszeń. Były to 
m.in.: debata na temat „Czy prawa 
dziecka są łamane w naszym kraju, 
mieście, domu?”, z kolei uczniowie kla-
sy III d przygotowali happening „Je-
stem dzieckiem. Mam prawo do…”. , 
który przedstawili  mieszkańcom Wał-

cza. Niestety, pogoda nie była życzliwa 
dla artystów i część rekwizytów zo-
stała zniszczona przez deszcz i wiatr. 
Posumowaniem obchodów Ogólno-
polskiego Dnia Praw Dziecka było 
ogłoszenie konkursu plastycznego dla 
wszystkich uczniów „Prawa dziecka”. 
Przygotowanie cyklu imprez 
i  sprawną ich realizację wyda-
rzeń zapewniły: pedagog szkolny: 
Barbara Frejmut, opiekun Samo-
rządu Uczniowskiego Agnieszka 
Manyś i historyk Maria Ferenc.
11 grudnia w WCK odbędzie się 
spotkanie „Nowe zagrożenia: gro-
oming, zbyt wczesna inicjacja sek-
sualna, cyberprzemoc, używki, 
nowe formy przemocy w rodzinie, a 
sposoby reakcji placówek pomoco-
wych” z Anną Marią Wesołowską. 
Oprac. AK
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Zabito mi psa. Byłem na linii strzału
Damian Malczyk z Dzi-
kowa (gm. Wałcz) ni-
gdy nie zapomni 13 
listopada (piątek) tego 
roku. Nieznana osoba 
zabiła z broni palnej 
jego psa. W momencie 
wystrzału pan Damian 
znajdował się 2 metry 
od swojego pupila.
- Tego dnia o godzinie 18.10 wsia-
dłem na rower i zabrałem swoje trzy 
psy na spacer, na swoje pole - relacjo-
nuje pan Damian. - Między godziną  
18.20 a 18.30 zaczął kropić deszcz i 
schowałem się w budce na polu. Dwa 
psy zostały przy mnie, a jeden biegał 
niedaleko. Wtedy usłyszałem prze-
jeżdżający samochód, który mrugnął 
światłami, gdy zobaczył mojego psa.  
Auto jechało jeszcze chwilę, po czym 
się zatrzymało, ale nikt z niego nie 
wychodził. Nagle usłyszałem strzał i 

pisk psa. Strzał padł z 9 metrów, a ja od 
psa znajdowałem się zaledwie 2 me-
try i byłem na linii strzału. Po strzale 
samochód odjechał w kierunku lasu. 
Gdy wyszedłem z budki i zobaczyłem 
konającego  psa, dotarło do mnie, 
co się stało. Sparaliżowało mnie. W 
tym czasie samochód zawrócił przy 
lesie i zaczął jechać w moim kierun-
ku. Wystraszony wsiadłem na rower, 
bo bałem się o własne życie i szyb-

ko odjechałem do domu. Nazajutrz, 
gdy wróciłem w to miejsce, psa już 
nie było. Została tylko kałuża krwi.
Droga, na której stał samochód, jest 
wąska i biegnie przez szczere pole. Z 
jednej pole znajduje się na równym 
poziomie z drogą, natomiast z dru-
giej, na tej, na której stoi budka, teren 
jest obniżony o dobry metr. Właśnie 
na tej miniskarpie leżał rower i był 
niewidoczny. Budka stoi około 10 
metrów od drogi i samochód musiał 
mieć dodatkowe, mocne światła, aby 
można było około godziny 18.00, gdy 
jest już ciemno zauważyć biegającego 
obok budki psa. Jeżeli samochód stał 
tam, gdzie mówi Malczyk, to on fak-
tycznie znajdował się na linii strzału.
D. Malczyk o wszystkim poinfor-
mował policję. W Komendzie Po-
wiatowej Policji w Wałczu udało 
nam się potwierdzić, że do takie-
go zdarzenia doszło, jednak jest 
za wcześnie, żeby mówić więcej 
na ten temat, dopóki nie zakoń-
czy się postępowanie w tej sprawie.
Czy strzał mógł oddać myśliwy, 
który jechał na w tym czasie na po-
lowanie? Do zdarzenia doszło na 
terenie obwodu Koła Łowieckiego 
nr 11 „Sokół” z Wałcza, dlatego po-

prosiliśmy o wypowiedzenie się w 
tym temacie władz tamtejszego koła.
- W naszym obwodzie problem kłu-
sownictwa oraz wałęsających się bez-
pańskich psów nie istnieje - twierdzi 
Sylwester Olszewski, łowczy Koła 
Myśliwskiego „Sokół”. - Jeżeli ktoś 
strzelał do psa z samochodu, co jest 
zabronione, to zrobił to nie myśliwy, 
lecz jakiś „psychol”. Istnieje natomiast 
inny problem. Jest spora grupa myśli-
wych, którzy posiadają uprawnienia, 
są członkami PZŁ, lecz nie należą do 
żadnego koła i są niezrzeszeni. I wy-
daje się, że to oni jeżdżą po lasach i 
strzelają do psów i zwierzyny. Często 
znajdowaliśmy postrzelone sarny i 
wiele razy słyszeliśmy strzały. Rów-
nież często widać jadące o zmierz-
chu do lasu terenowe samochody. 
Ci ludzie nie zapisują się do księgi 
polowań, więc ich namierzenie jest 
bardzo trudne. W dniu, w którym 
wydarzył się ten incydent, w książce 
byłem zapisany ja oraz jeden z mo-
ich kolegów, byliśmy na polowaniu 
i z lasu wróciliśmy około godz. 17.
Pisząc o tym zajściu, nie spo-
sób nie poprosić o komen-
tarz posła RP Pawła Suskiego.
- To zdarzenie jest karygodne. Je-
żeli to było swobodne strzelenie do 

zwierzęcia, jest to przestępstwo - 
oburza się P. Suski, przewodniczący 
Parlamentarnego Zespołu Przyja-
ciół Zwierząt. - Nowelizacja ustawy, 
którą wprowadziłem w 2011 roku 
zabroniła tego typu praktyk, bo do 
2012 roku myśliwi mogli strzelać 
do psów pozostających bez opie-
ki. Teraz nie wolno takich praktyk 
stosować. Myślę, że organa ścigania 
wykażą się tutaj dużą determinacją. 
Parlamentarzysta podkreślał ponad-
to, że zanim myśliwy odda strzał do 
zwierzęcia, musi ocenić sytuację, a je-
dyny warunek, który uzasadnia użycie 
broni w takich sytuacjach to bezpo-
średnie zagrożenie życia bądź zdro-
wia człowieka lub innego zwierzęcia. 
Z tego wynika, że strzelanie do psów 
może być dopuszczalne jedynie w sy-
tuacji, kiedy nie ma już innego wyj-
ścia. Każdy przypadek zastrzelenia 
psa powinien być niezwykle szczegó-
łowo badany przez organy ścigania, 
ale także (o ile strzelającym był myśli-
wy, a tak jest niemal zawsze) przez or-
gany  Polskiego Związku Łowieckiego.
mk & ps

Reklama

Bez przełomu
Kto się spodziewał, że 
tocząca się przed Są-
dem Rejonowym w Wał-
czu rozprawa burmistrz 
Bogusławy Towalew-
skiej w sprawie pro-
jektu „ Otwarte strefy 
boisk i rekreacji” przy-
niesie rozstrzygnięcie 
lub choćby przełom, 
musi się rozczarować. 
Nastąpiło kolejne odro-
czenie, a Sąd powołał 
następnych świadków.

Przypomnijmy, w lutym ubiegłego 
roku Sąd Rejonowy w Wałczu wydał 

wyrok korzystny dla oskarżonych, 
wszystkich uniewinniając lub uma-
rzając postępowanie w tej sprawie. 
Prokuratorzy Prokuratury Rejono-
wej w Drawsku Pomorskim odwołali 
się od wyroku i w sierpniu 2015 roku 
Sąd Okręgowy w Koszalinie skiero-
wał do SR w Wałczu do ponownego 
rozpatrzenia trzy zarzuty wobec Bo-
gusławy Towalewskiej. 19 listopada 
w Sądzie miało zeznawać trzech 
świadków. Marta F. bez usprawie-
dliwienia nie stawiła się, Magdalena 
S. Z.  nie stawiła się z przyczyn oso-
bistych i usprawiedliwienie zostało 
przyjęte przez Sąd. Jedyna tego dnia 
została przesłuchana Ewelina P.. 
Przesłuchująca świadka sędzia 
chciała wiedzieć, jaką rolę świadek 
pełniła podczas realizacji projek-

tu, czy powstał zespół nadzoru-
jący projekt, jaki był jego skład, 
czy wchodziła do niego oskarżo-
na, czy prace zostały wykonane w 
terminie i czy nastąpił ich odbiór.
- Na zlecenie Urzędu Miasta oraz 
Zakładu Oświatowego prowadzi-
łam nadzór nad pracami budowla-
nymi podczas tej inwestycji - mó-
wiła Ewelina P. - Powstał zespół 
nadzorujący, w którym zasiadała 
również oskarżona i kilka razy bra-
łam udział w spotkaniach omawia-
jąc postępy prac. Prace zostały w 
większości, z małym poślizgiem, 
wykonane w terminie, nastąpił 
odbiór, a na te prace, których nie 
zdążono wykonać, napisano aneks.
Oskarżycielka posiłkowa Dorota Ey-
symontt skupiła się na pytaniach do-

tyczących uprawnień budowlanych 
świadka oraz pytała, co wie na te-
mat zatrudniania podwykonawców.
- Nie posiadam uprawnień budow-
lanych, lecz aby pełnić nadzór tech-
niczny takie uprawnienia nie były 
wymagane - zeznawała świadek. 
- W czasie mojej pracy w urzędzie 
nabyłam doświadczenie i mogłam 
prowadzić nadzór nad takimi in-
westycjami. Nie byłam informo-
wana przez głównego wykonawcę, 
że na budowie są zatrudnieni pod-
wykonawcy, a o tym fakcie do-
wiedziałam się podczas toczą-
cych się później spraw sądowych.
Adwokat oskarżonej chciał wiedzieć, 
czy B. Towalewska była widziana na 
budowach, kto podejmował decy-
zje i czy na świadka lub inne osoby 

był wywierana jakakolwiek presja.
- Tylko raz widziałam oskarżoną 
podczas rozpoczęcia budowy przy 
SP nr 4 - mówiła świadek. - Naj-
ważniejsze decyzje podejmował 
burmistrz Tuderek. W urzędzie od-
bywały się spotkania i burmistrz Tu-
derek naciskał, aby terminowo za-
kończyć projekt. Nie chciał przyjąć 
do wiadomości, że mogą nastąpić 
opóźnienia ze względu na złą aurę.
Sąd odroczył rozprawę do 14 stycz-
nia przyszłego roku i powołał ko-
lejnych świadków.  Martę F., Mag-
dalenę S. Z., Roberta T., Danutę B. 
i Janusza S. Jeżeli niektórzy świad-
kowie nie stawią się na styczniowej 
rozprawie, Sąd wyznaczył kolej-
ny termin na 3 lutego 2016 roku.
piotr
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Plan pięcioletni
Z miasta powoli zni-
kają stare rudery. W 
ciągu ostatnich lat 
wyburzono już sześć 
budynków. Jeszcze 
w tym miesiącu ma 
zniknąć kolejny, przy 
ul. Robotniczej 2 (na 
zdjęciu).

Co powstanie na jego miejscu? 
Tego na razie nie wiadomo. Naj-
prawdopodobniej będzie to par-
king.
- Wszystko szło w kierunku, że 
będzie to przestrzeń otwarta i 
powstanie tam parking, których 

ciągle w tym miejscu brakuje. Nie 
wiem, czy nadal jest taki zamiar - 
wyznaje Marek Pawłowski, prezes 
Towarzystwa Budownictwa Spo-
łecznego w Wałczu. -  Był problem 
z wyburzeniem tego budynku, 
bo miasto kiedyś go wpisało do 
ewidencji zabytków gminy miej-
skiej Wałcz. Dopiero niedawno 
uzyskaliśmy zgodę konserwatora 
zabytków. Jest już wykonawca i 
wszystko jest przygotowane. Po 
uprawomocnieniu się decyzji na-
stąpi rozbiórka. Stanie się to jesz-
cze w listopadzie tego roku. 
O tym, które stare budynki zosta-
ną rozebrane w Wałczu, a które 
nie, można przeczytać w tzw. pla-
nie 5-letnim.  Zgodnie z wytycz-
nymi  6 z wypisanych w planie 

budynków już nie istnieje (m.in. 
przy ul. Zdobywców Wału Pomor-
skiego, Miłej, Jasnej i Chłodnej) , 
a 8 zostało jeszcze do rozebrania 
(m.in. przy ul. Szkolnej, Staszica, 
Miłej, Sądowej, Robotniczej i Byd-
goskiej). Plan kończy się w 2016 
roku i… 
- Na pewno nie zostanie realizo-
wany, bo podchodzimy do tego 
elastycznie - dodaje M. Pawłowski. 
- To nie jest tak, że się martwimy, 
że ten plan nie będzie zrealizowa-
ny. Burzy się przecież po to, żeby 
powstało coś ładniejszego i trwal-
szego.
mk

PUP wyróżniony
Specjaliści rynku pracy 
dyskutowali w Szczeci-
nie o najnowszych tren-
dach obowiązujących w 
ich branży podczas kon-
ferencji  „Umiejętności 
baby boomers i genera-
cji XYZ - łączą czy dzie-
lą?”, która odbyła się 18 
listopada. 

Organizatorem konferencji była Za-
chodniopomorska Szkoła Biznesu oraz 

platforma rekrutacyjna Witryna Pracy 
50+. W konferencji wzięli udział dy-
rektorzy powiatowych urzędów pracy 
województwa zachodniopomorskiego, 
doradcy zawodowi oraz przedstawi-
ciele firm z regionu.
Podczas spotkania wyróżniono urzę-
dy pracy i firmy wspierające ideę za-
trudniania osób 50+ oraz budowania 
międzypokoleniowych zespołów, któ-
re mają działać w oparciu o wymianę 
doświadczeń i synergię umiejętności. 
Wśród wyróżnionych znalazł się Po-
wiatowy Urząd Pracy w Wałczu. 
Oprac. AK

Pół wieku szkoły
W przyszłym roku szkol-
nym wałecka Szkoła 
Podstawowa nr 4 ob-
chodzić będzie jubile-
usz 50-lecia istnienia. 
W związku z tym dyrek-
cja szkoły zwraca się z 
prośbą do absolwentów 
o pomoc w zorganizo-
waniu okolicznościowej 
wystawy.
- Prosimy absolwentów, emerytowa-
nych nauczycieli o przynoszenie do 
szkoły pamiątek z okresu szkolne-
go: zdjęć, sprawdzianów, legitymacji, 
tarcz, mundurków szkolnych czy har-
cerskich. Można także spisać wspo-
mnienia i przynieść je lub przysłać 
mailem. Będą opublikowane, może 
opublikujemy księgę wspomnień na-

szych absolwentów - mówi dyrektor 
„czwórki” Alina Typiło. - Przyjmuje-
my także zgłoszenia na bal absolwen-
tów. Jeżeli będzie odpowiednia ilość 
osób to zorganizujemy zabawę inte-
gracyjną. Zachęcamy także absolwen-
tów, aby „skrzyknęli się” np. uczniowie 
jednej klasy i zafundowali szkole np. 
ławkę czy gablotę. My wygrawerujemy 
nazwiska fundatorów i będzie to pa-
miątka na kolejne lata.
Chociaż szkoła otwarta została 30 paź-
dziernika 1966 roku, obchody roku 
jubileuszowego rozpoczną się już w 
styczniu. Organizowane będą konkur-
sy plastyczne, filmowe, wiedzy literac-
kiej, tydzień z patronem; niespodzian-
ki przygotowują także nauczyciele. 
- To będzie taki kilkumiesięczny etap 
przygotowawczy do jubileuszowego 
tygodnia, który odbędzie się w paź-
dzierniku - podsumowuje wicedyrek-
tor Ewa Pastusiak.
ks

Sabina w świecie mody
Pochodząca ze Szwe-
cji (gm. Wałcz) Sabina 
Zborała jest autorką 
świeżego, ale już bar-
dzo popularnego blo-
ga. Dzięki niemu roz-
poczęła współpracę 
z takimi markami, jak 
Venezia, Caprice, Ta-
maris, Pierre Cardin.

Sabina ma 20 lat, od trzech mie-
sięcy mieszka w Poznaniu. Tam 
studiuje farmację oraz pracuje. 
Od zawsze chciała być modelką, 
niestety okazało się, że jest zbyt 
niska. Miłość do mody nie prze-
minęła - namiętnie ogląda po-
kazy wielkich projektantów. W 

końcu postanowiła założyć blog. 
- Chciałam dzielić się swoimi opi-
niami na temat wybiegów, trendów, 
nowości ze świata mody i udo-
stępniać swoje własne stylizacje. 
Ten fakt najbardziej mnie cieszy. 
Mogę sama pobudzać swoją kre-
atywność, tworzyć nowe stylizacje 
i dzielić się nimi z innymi, a jedno-
cześnie realizować swoje najskryt-
sze marzenia - mówi Sabina. - Moją 
inspiracją są inne blogerki. Jedną z 
nich jest Kenza Zouiten, która jest 
również projektantką ubrań swojej 
własnej marki. Kolejną jest nasza 
Jessica Mercedes. Z ogromnym 
zaangażowaniem śledzę jej blog, 
szukam inspiracji i podziwiam. 
Jestem przekonana, że w przy-
szłości spotkamy się na szczycie.

Managerem Sabiny został jej chło-
pak, Patryk Makaroński - założy-
ciel klubu hokejowego w Wałczu 
i przedsiębiorca. Było to koniecz-
ne ze względu na duże zaintere-
sowanie stroną. Już pół godziny 
po jej uruchomieniu serwery ze 
względu na przeciążenie odmówi-
ły współpracy. Patryk zajmuje się 
stroną techniczną, jest też twórcą 
części zdjęć. Od kilku dni Sabina 
współpracuje z fotografem Alek-
sandrą Siwierską. Już pod koniec 
tygodnia będzie można zobaczyć 
ich pierwszy wspólny projekt.
Sabina ma ogromne wsparcie nie 
tylko w swoim managerze i chło-
paku w jednym, ale też w przyja-
ciołach i rodzinie. Wszyscy bardzo 
jej kibicują, wspierają i codziennie 

zasypują pytaniami, jak sobie radzi 
i jakim zainteresowaniem cieszy się 
jej blog. To dużo dla niej znaczy i 
daje ogromnego kopa do działania. 
Sabina i Patryk (zorganizował w 
ubiegłym roku charytatywny tur-
niej hokejowy w Wałczu) wspie-
rają Stowarzyszenie Dzieci Niepeł-
nosprawnych „Uśmiech”, którego 
są honorowymi członkami. W tym 
roku pragną zorganizować Zetfa-
shion Ice Week - to dość egzotycz-
ne połączenie turnieju hokejowego 
z pokazem mody. Zapraszają do 
kontaktu lokalne firmy, które ze-
chcą wesprzeć to przedsięwzięcie. 
Blog Sabiny znajdziecie na stronie 
www.zetfashion.pl
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Profilaktycznie
Kamila Gościńska, 
uczennica klasy trzeciej 
Gimnazjum nr 2 zosta-
ła laureatką etapu wo-
jewódzkiego konkursu 
„Profilaktyka Oczami 
Młodzieży”. Jego or-
ganizatorami byli: Ko-
menda Wojewódzka 
Policji w Szczecinie, 
Urząd Marszałkow-
ski Województwa Za-
chodniopomorskiego i 
Fundacja Razem Bez-
pieczniej w Szczecinie.

Konkurs miał na celu m.in.: promo-
wanie działań na rzecz bezpieczeństwa 
młodzieży, aktywizację środowisk 
szkolnych w zakresie przeciwdziałania 
zjawiskom patologicznym oraz pod-
noszenie poziomu świadomości praw-
nej i wiktymologicznej dzieci i mło-
dzieży. Konkurs angażował do pracy 
zarówno uczniów, jak i nauczycieli 
- zadaniem opiekuna było opracowa-
nie scenariusza lekcji profilaktycznej. 
Scenariusz lekcji opracowany przez 
Piotra Owczarka musiał uwzględniać 
wykorzystanie pracy twórczej (plaka-
tu profilaktycznego) zgłoszonego do 
konkursu, którego autorką była Kami-
la. Praca Kamili miała przedstawiać cel 
konkursu oraz poprzez pomysłowość i 
zaangażowanie artystyczne promować 
ideę bezpieczeństwa widzianą oczami 
młodych ludzi. Uczennica najpierw 

została laureatką etapu powiatowego, 
a jej praca zakwalifikowana została do 
etapu wojewódzkiego.
Uroczyste podsumowanie konkursu 
„Profilaktyka Oczami Młodzieży” od-
było się 23 listopada w budynku Te-
lewizji Polskiej, oddział w Szczecinie. 
Wręczenie nagród poprzedziły warsz-
taty, które były dodatkową atrakcją 
tego dnia. Uczniowie podczas warsz-
tatów dowiedzieli się, jak wyposażone 
jest studio telewizyjne oraz jak wyglą-
da w nim praca. Zostali zapoznani z 
pracą prezentera, operatora kamery, 
montażem materiału filmowego oraz 
z zasadami wykonywania fotografii. 
Wręczenia nagród i wyróżnień doko-
nał Komendant Wojewódzki Policji w 
Szczecinie nadinsp. Jarosław Sawicki.
Oprac. AK

WAŁCZ - PRL - bis
Sytuacja Grecji nie różni się bar-
dzo od sytuacji Wałcza i tam, i tu 
zadłużenie spowodowały rządy 
popierające populizm, czyli - de-
likatnie mówiąc - tzw. lewica. Na-
sza burmistrz, jak i jej poprzednik 
chyba tę opcję polityczną repre-
zentują. Filozofia polityki gospo-
darczej lewicy zawsze polegała 
w uproszczeniu „dajcie nam wa-
sze pieniądze, a my damy wam 
wszystko za darmo”: szkolnictwo, 
lecznictwo, emerytury, będziemy 
nadzorować państwową energe-
tykę, gazownictwo, górnictwo 
i rynek paliwowy. Porównując 
ceny dla obywateli w/w dóbr do 
zarobków są one w Polsce jed-
ne z najwyższych w Europie.
RYNECZEK pokuszę się o po-
pulizm, a może to nie jest po-
pulizm, targowisko w Pile jest 
zadaszone, a opłaty są niższe.

ODPADY ustawa śmieciowa to 
typowy objaw działania lewicy. 
Przed jej wprowadzeniem za wy-
wóz odpadów płaciliśmy mniej, 
to po pierwsze, segregując odpady 
dostarczamy odbiorcy gotowy do 
sprzedaży towar i mamy za to płacić 
- coś tu nie pasuje. W prowadzonej 
przeze mnie firmie korzystaliśmy 
z usług ZGK, okazało się, że musi-
my korzystać z EKO-FIUKA, chy-
ba chodzi o zdrową konkurencję.
Nasza firma ma oddziały w Czarn-
kowie, Trzciance, Pile, opłata za 
1m3 wody i ścieków są najwyższe 
w Wałczu, czy to jest wspieranie 
miejscowej przedsiębiorczości? 
Zapewne padnie odpowiedź: trze-
ba spłacić kredyty na inwestycje, a 
jak zostaną spłacone, to się staw-
ki obniży -chyba kogoś coś boli. 
Jak lewica coś złapie, to nie puści!
(…) PODATEK OD NIRUCHO-

MOŚCI. Na miesiąc lub trochę 
więcej pani burmistrz zapropo-
nowała podniesienie podatku od 
nieruchomości we wszystkich 
jego aspektach, czyli wszystkich 
formach działalności. Na nasze 
szczęście Rada ten projekt odrzu-
ciła (…) Myślę że po przeanali-
zowaniu tylko niektórych danych 
na rynku wałeckim, można dojść, 
że z przedsiębiorców wałeckich 
chce się zedrzeć jak najwięcej, 
nie patrząc na konsekwencje.
Dlatego zacytuję słowa pani 
burmistrz: „to funkcjonu-
je wspaniale, ale...do czasu” 
oraz: „ani samorząd, ani rząd 
własnych pieniędzy nie mają”. 

Zatroskany przedsiębiorca wałecki

Skróty pochodzą od redakcji

LIST DO REDAKCJI

LIST DO REDAKCJI

Istniejemy
W ubiegłym tygo-
dniu uroczyście ob-
chodziliśmy 70-le-
cie wałeckiego 
sportu. Stało się to 
okazją do refleksji 
i podsumowań tak-
że w naszym Sto-
warzyszeniu Sztuk 
i Sportów Walki.

W Wałczu pierwsze zajęcia aikido 
odbyły się 15.02.1994. Od 2004 
r. regularnie odbywają się zaję-
cia kenjutsu (tradycyjna sztuka 
walki japońskim mieczem), a od 
2006 r. kyudo (tradycyjne japoń-
skie łucznictwo). A więc to już 
prawie 22 lata współtworzymy 
środowisko wałeckiego sportu.
Specyfika dyscyplin, które prak-
tykujemy jest inna od większości 
dyscyplin sportowych i tego co 
na ogół kojarzymy ze słowem 
sport. Brak rywalizacji, a co za 
tym idzie zawodów sportowych 
jest tym co nas odróżnia. Co za-
tem daje nam trening takich dys-
cyplin jak aikido, kenjutsu czy 
kyudo? Ogólnie jak każda dys-
cyplina sportowa zaspokaja na-
turalną potrzebę ruchu. Poprzez 

regularny trening podnosimy 
poziom samokontroli, wydol-
ność organizmu oraz nabywa-
my umiejętności samoobrony.
Brak rywalizacji sportowej po-
zwala na rozpoczęcie treningu 
niemalże w każdym wieku. Za-
jęcia można dostosować indywi-
dualnie do możliwości i ewentu-
alnych ograniczeń ćwiczącego.
Zakładamy dalekowschodni 
model psychofizyczny człowie-
ka. Oznacza to, że aktywność 
fizyczna (w naszym przypadku 
sztuki walki) jest traktowana na 
równi z rozwojem intelektual-
nym. Takie podejście zapewnia 
zrównoważony rozwój. Najlepiej 
odda to nasze stare powiedzenie 
„w zdrowym ciele zdrowy duch”. 
Obecnie ćwiczą dzieci, młodzież 
i dorośli doskonaląc się w wyżej 
wymienianych dyscyplinach.
Oprócz aktywności fizycznej 
staramy się przybliżać i popu-
laryzować kulturę Dalekiego 
Wschodu, a w szczególności Ja-
ponii. Organizujemy spotkania z 
kulturą Japonii dla dzieci, wysta-
wy sztuki japońskiej oraz pokazy 
różnych aktywności w dziedzi-
nie kultury i sztuki japońskiej.
Roman Widawski



Przychodzi zajączek do sklepu 
misia i pyta:

- Jest marchewka w 
marmoladzie?

- Nie ma.
Powtarza się to przez kilka dni. 

W końcu miś uciera 
marchewkę i wkłada do 

marmolady.
Przychodzi zajączek do sklepu 

i pyta:
- Jest marchewka w 

marmoladzie?
- Jest.

- I kto Ci to teraz kupi?

Siedzi żona w domu, smutna, 
ubrana na czarno. Nagle do 

domu wpada uradowany mąż 
i mówi:

- Żoneczko moja kochana, 
wygrałem milion! Co? Nie 

cieszysz się?
- Ach kochanie, Twoja teściowa 

zmarła.
- Kumulacja!

Siedzi Janko Muzykant na 
wzgórku nad Wisłą i wzdycha: 

- Echhh... Bach umarł. 
Po chwili: 

- Echhh... Beethoven nie żyje. 
I jeszcze po chwili: 

- Kurde i ja się coś źle czuję

- Panie doktorze, mam pro-
blem...

- Słucham?
- Codziennie chodzę do sklepu 

i kupuję dwie flaszki wódki. 
Boję się, że jestem
 zakupoholikiem

Dwóch robotników niesie 
deskę. Przychodzi
 kierownik i pyta:

- Dlaczego niesiecie tą deskę we 
dwóch?

- Bo trzeci jest na 
zwolnieniu.
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Na cztery łapy....

Ciąg dalszy - pies najczęściej 
zadawane pytania
Chodzenie po drabinie, pokony-
wanie przeszkód, aportowanie
Jak nauczyć psa chodzenia po 
drabinie i pokonywania prze-
szkód? Część pierwsza. 

Przed rozpoczęciem tych ćwiczeń pies 
musi już być zdyscyplinowany i rozu-
mieć poprzednio opisane rozkazy. Jak 
już pisaliśmy, naukę rozpoczynamy od 
drabiny położonej płasko. Podchodzi-
my do niej z psem i nakazujemy mu 
zajęcie pozycji siedzącej. Lewą ręką 
trzymamy smycz, prawą zaś stukamy 
w pierwszy szczebel, by zachęcić wy-
chowanka do wejścia. Pierwsza próba 
najprawdopodobniej zakończy się nie-
powodzeniem. Wówczas ustawiamy 
przednie łapy czworonoga na pierw-
szym szczeblu i przy pomocy smyczy 
pociągamy go do przodu. Możemy 
także popychać jego zad, żeby zmu-
sić go do wejścia na drabinę. Jeśli się 
to uda, jedną ręką przekładamy nogi 
psa po szczeblach, drugą pociągamy 

smyczą do przodu. Na pewno jego 
łapy będą osuwały się ze szczebli, ale 
będzie on miał możliwość podpiera-
nia się o podłoże. Kiedy przejdziemy 
z psem do końca drabiny, pozwalamy 
mu zeskoczyć, po czym chwalimy go i 
pozwalamy mu się odprężyć. Po kilku 
minutach ponawiamy próbę. Po kilku 
treningach pies skoordynuje pracę nóg 
i zacznie poprawnie poruszać się po 
szczeblach. 
Kiedy czworonóg opanuje chodze-
nie po drabinie położonej płasko, 
przechodzimy do nauki na drabinie 
położonej skośnie. Pomimo skoor-
dynowania pracy nóg pies na pewno 
niechętnie podejmie się próby wejścia 
na taką drabinę. Na początku pies zaj-
muje pozycję siedzącą naprzeciwko 
drabiny. Lewą ręką trzymamy smycz, 
prawą wskazujemy na drabinę, wyda-
jemy rozkaz „drabina” i pociągamy psa 
smyczą w jej kierunku. Gdy nie będzie 
chciał wejść, sami na nią wchodzimy i 
pociągamy psa za sobą. Posuwamy się 
w górę bardzo wolno, zachęcając wy-
chowanka pochwałami, by wspinał się 
obok nas. Postępujemy w ten sposób z 
psem, który, choć z oporem, porusza 
się do przodu. Jeśli trafimy na bojaźli-
wego czworonoga, powinniśmy zmie-
nić nieco taktykę. Podprowadzamy 
psa do drabiny, ustawiamy jego przed-
nie łapy na dolnych szczeblach i wyda-
jąc rozkaz „drabina”, przesuwamy łapy 
szczebel po szczeblu. W tym ćwiczeniu 
możemy poprosić o pomoc inną oso-
bę. Pomoże nam ona  przesuwać łapy 
psa po szczeblach, popychać go w górę 
i blokować drugą stronę drabiny, by  
nie miał on możliwości zeskakiwania 
na bok. 
Na początku nauki ustawiamy drabinę 

skośnie do wysokości jednego metra, 
by po przejściu pies mógł z niej zesko-
czyć. Dopiero gdy pies dobrze opanuje 
to ćwiczenie, ustawiamy drabinę do 
wysokości trzech metrów. Mocujemy 
ją do przygotowanej wcześniej plat-
formy o bokach co najmniej jednego 
metra. Kiedy pies wejdzie na wspo-
mnianą platformę, nakazujemy mu 
usiąść, sami zaś czekamy obok niego. 
Po kilkudziesięciu sekundach wydaje-
my rozkaz „drabina” i próbujemy zejść 
z psem na dół. Schodzenie jest łatwiej-
sze niż wspinanie się, dlatego pies 
chętniej to wykona. Kiedy pies zejdzie 
na dół, ustawiamy go przy naszej lewej 
nodze w pozycji siedzącej, następnie 

udzielamy czworonogowi pochwały i 
puszczamy go do swobodnego biega-
nia, by po kilku minutach powrócić 
do ćwiczeń. Po kilku treningach pies 
już samodzielnie wejdzie po drabinie 
na platformę. Musi tam przebywać w 
pozycji siedzącej, po czym na rozkaz 
„noga” powinien powrócić do wycho-
wawcy i ustawić się przy jego lewej 
nodze.
Artur Wach, praca zbiorowa A. Wach, 
L. Wach, Wydawnictwo Novaeres, 
Gdynia 2008 r.
Kontakt do autora w celu indywidual-
nych porad pod numerem
604 328 544.

-Ja uczęszczam do przedszkola, moja Figa również uczy się 
w psim przedszkolu.
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Radny jak… menel?
Impas w relacji rad-
ni - burmistrz Wał-
cza trwa. Ostatnia 
sesja, która odbyła 
się w miniony wto-
rek (24 bm.), trwała 
niemal pięć godzin.

Początkowo obrady przebiega-
ły spokojnie i płynnie. Zaczęło 
zgrzytać, gdy rajcy dopytywali 
kierownictwo ratusza o podjęte 
decyzje w okresie międzysesyj-
nym. Radnych interesowały m.in. 
szczegóły umowy zawartej z fir-
mą od kształtowania wizerunku 
ratusza i nieutwardzone drogi.
- Po co w listopadzie jest robiony 
przegląd nieutwardzonych dróg? 
Dla kogo jest to robione i po co? 
- dziwił się radny Stanisław Sobo-
lewski.
Wiceburmistrz Waldemar Lech-
nik stwierdził, że miasto ma okre-
ślony budżet i przegląd jest ro-
biony na bieżąco przed okresem 
jesiennym i cyt. „co byśmy nie 
zrobili i tak niczego nie zrobimy, 
żeby było lepiej”.
Burmistrz Bogusława Towalew-
ska odniosła się do firmy dorad-
czej ws. wizerunku.
- Słyszymy, że z promocją jest źle i 
jak próbujemy znaleźć firmę, żeby 
to zmienić, to też źle - irytowała 
się B. Towalewska.
Głowa miasta dodała, że dzię-

ki tej firmie będzie się odbywał 
tzw. telemost z przedsiębiorcami 
z Ukrainy i miasto będzie brać 
w tym przedsięwzięciu udział 
oraz że o naszym mieście można 
usłyszeć w zachodniopomorskich 
mediach. Radny Adrian Zalewski 
stwierdził, że gdyby burmistrz 
się do niego zgłosiła, to urząd 
nie musiałaby wydawać pienię-
dzy, żeby zachodniopomorskie 
media przyjechały do Wałcza. Z 
kolei radny Krzysztof Piotrowski 
zwrócił uwagę, że nadal nie jest 
naprawiona roleta w sali sesyjnej, 
a zatrudnia się kreatora od wize-
runku miasta.
- Miała pani pieniądze, żeby wy-
remontować swój gabinet, a na 
zepsute rolety już zabrakło - na-
wiązał do wizerunku miasta K. 
Piotrowski.
Radni dowiedzieli się też, że firma 
„od wizerunku” została zatrud-
niona na okres 4-miesięcznej pró-
by za 3,5 tys. zł netto miesięcznie.
Radni jednogłośnie przyjęli do 
realizacji „Plan Gospodarki Ni-
skoemisyjnej dla Gminy Miejskiej 
Wałcz”. Głosowanie poprzedziła 
szeroka dyskusja i prezentacja 
multimedialna przedstawiona 
przez Romualda Meyera z Po-
morskiej Grupy Konsultingowej z 
Bydgoszczy.
Najbardziej żywo dyskutowa-
nym punktem wśród projektów 
uchwał było ustalenie wysokości 
stawek opłaty targowej.  K. Pio-

trowski apelował o obniżenie sta-
wek o 25 procent poza zimą. Prze-
ciwna obniżce była burmistrz.
- Nie powinniśmy pomniejszać 
wpływów budżetowych. Nasze 
podatki są na poziomie poniżej 
średniej - podkreślała B. Towa-
lewska. - Podnoszenie podatków 
nikomu się nie podoba, ale nikt 
nam też pieniędzy nie da.
 Z kolei radna Bożena Terefen-
ko nie widziała przeciwwskazań, 
żeby podnieść opłatę targową, ale 
dopiero wtedy, gdy targowisko 
będzie już zadaszone. Ostatecznie 
projekt uchwały obniżający opła-
tę targową przeszedł większością 
głosów. Od głosu wstrzymali się 
radni: Marek Giłka, Stanisław 
Bęben, Halina Kuch i Anna Mie-
dzianko.
Przy okazji K. Piotrowski poinfor-
mował, że zostanie zwołana nad-
zwyczajna sesja ws. zmniejszenia 
podatku od działalności handlo-
wej prowadzonej w pomieszcze-
niach o powierzchni powyżej 700 
mkw (temat szerzej opisywaliśmy 
dwa tygodnie temu).
Prawdziwe emocje wybuchły w 
końcowej fazie obrad, gdy A. Za-
lewski bezpardonowo atakował 
(słownie oczywiście) na prze-
mian B. Towalewską i przewod-
niczącego Rady Miasta Zdzisława 
Rydera. Sytuacja zrobiła się na 
tyle chaotyczna i nieprzyjemna, 
że dopiero po słowach wypowie-
dzianych przez radnego Jacka Jar-

czewskiego, A. Zalewski jakby… 
ciut zgasł.
- Mam dwa słowa do kolegi rad-
nego Zalewskiego. Szanowny 
panie radny, ja rozumiem, że 
prowadzi pan jakiś prywatny dżi-
had przeciwko pani burmistrz 
- wyłuszczał J. Jarczewski. - Nie 
ma zgody - myślę, że u większo-
ści rady - na pana zachowanie. 

Proszę ograniczyć gestykulację, 
pokazywanie palcem, ton wypo-
wiedzi i głośność. Niech pan za-
chowuje się bardziej kulturalniej. 
Przysłowiowy menel spod Kau-
flandu potrafi się kulturalniej 
zachować.
M. Koniecko

REKLAMA

Jeżeli składałeś rekla-
mację z tytułu rękojmi, 
to masz prawo żądać od 
sprzedawcy naprawie-
nia szkody, którą ponio-
słeś. Co można określić 
mianem poniesionej 
szkody?

- koszt zawarcia umowy(np. zainicjo-
wanie umowy za pośrednictwem płat-
nej infolinii), 
- koszt przewozu (związany z do-
starczeniem reklamowanej rzeczy do 
sprzedawcy), 

- koszt odebrania towaru (osobiste 
koszty wizyty w sklepie w celu ode-
brania rzeczy - w przypadku uznania 
reklamacji), 
- koszt przechowywania (np. w przy-
padku zwłoki w odbiorze reklamowa-
nego towaru o dużych rozmiarach), 
- koszt ubezpieczenia towaru (np. w 
przypadku przesyłania reklamowanej 
rzeczy), 
- inwestycje w towar, z których nie od-
niosłeś korzyści (np. koszt przeglądu 
auta).
Masz prawo również starać się o zwrot 
kosztów związanych z wykonaniem 
ekspertyz czy badań np. u rzeczoznaw-
ców, które potwierdziły przyczynę i 
istnienie wady, w szczególności w sy-

tuacji, kiedy sprzedawca nie uznał re-
klamacji bez takich badań.
Jeżeli przy składaniu reklamacji w ra-
mach rękojmi żądałeś: naprawy towa-
ru, wymiany na nowy lub obniżenia 
ceny ze wskazaniem obniżonej ceny, 
to sprzedawca ma obowiązek ustosun-
kować się do tego na piśmie w ciągu 
14 dni kalendarzowych. Jeżeli tego 
nie uczynił, należy przyjąć, iż uznał 
twoją reklamację za uzasadnioną. Nie 
może więc już podnosić, że rzecz nie 
ma wady lub że powstała z twojej winy. 
Ustosunkowanie się do reklamacji to 
potwierdzenie lub zaprzeczenie jej za-
sadności - nie oznacza to jednak, że w 
tym terminie towar musi być przywró-
cony do stanu zgodności z umową. 

Jeżeli twoje żądanie dotyczyło odstą-
pienia od umowy, to milczenie sprze-
dawcy nie jest równoznaczne z uzna-
niem reklamacji. 
Uwaga, nie masz obowiązku przy-
chodzić do sklepu, w którym złożyłeś 
reklamację, aby zapoznać się ze stano-
wiskiem sprzedawcy. To na przedsię-
biorcy spoczywa obowiązek dostarcze-
nia i umożliwienia ci zapoznania się z 
jego stanowiskiem w ciągu 14 dni.
Nie musisz też przy składaniu rekla-
macji podawać swojego numeru tele-
fonu czy też maila.
Przykład: 14 lutego konsument złożył 
reklamację z żądaniem wymiany wa-
dliwego towaru. Sprzedawca wysłał 
odpowiedź pocztą 25 lutego, ale kon-

sument otrzymał ją  dopiero 28 lute-
go, czyli dzień po terminie (liczy się 
tu sama możliwość zapoznania się z 
odpowiedzią sprzedawcy - otrzymanie 
pierwszego awiza w przypadku nie-
obecności adresata w domu).Oznacza 
to, że sprzedawca nie wywiązał się z 
obowiązku ustosunkowania się do re-
klamacji w terminie 14 dni od jej zło-
żenia.

Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 
Federacji Konsumentów

Sprzedawca zwraca nam koszty reklamacji! 

KĄCIK KONSUMENTA



14 CZWARTEK, 26 listopada 2015

Padaczka. Nic wielkiego
Takie hasło przyświe-
cało „Dniu Życzliwo-
ści dla chorych na 
epilepsję”, imprezie 
zorganizowanej 20 li-
stopada przez Wałec-
kie Centrum Kultury. 
Autorem hasła jest 
jeden z największych 
autorytetów w dziedzi-
nie leczenia epilepsji 
dr Piotr Zwoliński.

Dzień Życzliwości Wa-
łeckie Centrum Kultu-
ry organizuje od trzech lat.
- Podczas pierwszej imprezy zbie-
raliśmy pieniądze na leczenie 
chorego na białaczkę Mikołaja 
Czermaka, prowadziliśmy też ra-
zem z fundacją DKMS nabór po-
tencjalnych dawców szpiku. W 
ubiegłym roku zorganizowaliśmy 
Dzień Życzliwości dla Marka Ku-
ternowskiego, który od ośmiu lat 
jest w śpiączce - opowiada Barbara 
Radkiewicz z WCK. - Tym razem 
chcemy wesprzeć osoby chorujące 
na epilepsję, bowiem w naszym 
regionie jest bardzo duża nieświa-
domość społeczeństwa dotycząca 

tej choroby. To wynika z pewno-
ścią z faktu, że w naszym regionie 
nie ma lekarza specjalizującego 
się w leczeniu padaczki. Przy oka-
zji zbieramy także fundusze dla 
Stowarzyszenia Dzieci Niepełno-
sprawnych „Uśmiech” na zakup 
rezonansu stochastycznego, urzą-
dzenia służącego do rehabilitacji 
neurologicznej. Zbiórkę pieniędzy 
prowadzi dziesięcioro wolonta-

riuszy z Zespołu Szkół nr 1 oraz 
nasz „dyżurny” wolontariusz Ja-
rek Rajkowski, który bierze udział 
w naszych wszystkich akcjach.
Najważniejszym punktem imprezy 
były darmowe konsultacje lekar-
skie u doktora Piotra Zwolińskiego, 
czołowego polskiego epileptologa, 
prowadzącego jedyny w Polsce 
program leczenia chirurgicznego 
padaczki lekoopornej dzieci. Kon-
sultacje cieszyły się bardzo dużym 
zainteresowaniem, a skorzystało 
z nich ponad pięćdziesiąt osób. 
W tym dniu można także było wy-
słuchać wykładu Olgi i Piotra Ha-
wryluków, rehabilitantów centrum 
terapeutycznego UniqueCenter, 
którzy opowiedzieli o metodach 
rehabilitacji osób chorych na epi-
lepsję. Jak powiedzieli, do szuka-
nia niestandardowych rozwiązań 
zmusiła ich choroba córki i w ten 
sposób wykształcili model terapii 
obejmującej tradycyjną rehabilita-
cję wspartą metodami alternatyw-
nymi. Kolejnym wykładowcą był 
dr Piotr Zwoliński, który w nie-
zwykle przystępny sposób mówił o 
chorobie, leczeniu, czynnikach ry-
zyka, ale także o funkcjonowaniu 
osób chorych w społeczeństwie. 
- W tym roku rozpoczęliśmy ak-
cję „Zdrowy dzień”, to cykliczne 
spotkania w różnych miastach 
Polski. W Wałczu jesteśmy pierw-
szy raz i chcemy dać impuls do 

wspólnych działań, do integracji 
na rzecz działań prozdrowotnych 
- mówił Piotr Zwoliński. - Pa-
daczka jest chorobą, którą często 
widzi się przez pryzmat skrajnie 
ciężkich przypadków, ale osiem-
dziesiąt procent chorych to lu-
dzie, u których choroby nie wi-
dać. Normalnie funkcjonują w 
społeczeństwie. Padaczka nie jest 
ułomnością, wstydem, czymś 
strasznym. To zwykła choroba, 
którą potrafimy skutecznie leczyć. 
Wspomniał o planach budowy 
zintegrowanego systemu QNero, 
który miałby powstać w ciągu naj-
bliższych trzech lat. Po wykładzie 
można było zadawać pytania. Pu-
bliczność pytała m.in. jak postę-
pować gdy jesteśmy świadkami 
ataku padaczki czy o prowadze-
nie ciąży u chorej na epilepsję.
Podsumowaniem imprezy był 
koncert byłych muzyków ze-
społu Maanam i Karoliny Lesz-
ko. Imprezę prowadził pre-
zenter Wojciech Pijanowski.
Szacuje się, że na padaczkę cho-
ruje jeden procent społeczeństwa, 
czyli około 385 tysięcy ludzi w 
naszym kraju. W Polsce jest jedy-
nie dwudziestu lekarzy specjali-
zujących się w leczeniu epilepsji.
ks

Reprezentacja Wałcza w Choszcznie
20 listopada w Choszcznie odbył się 
III Ogólnopolski Przegląd Twórczości 
Plastycznej Pracowników Oświaty. Or-
ganizatorami przeglądu byli: Chosz-
czeński Dom  Kultury oraz Związek 
Nauczycielstwa Polskiego, odział 
Choszczno. ZNP Wałcz reprezento-

wała Renata Gross, nauczyciel ZS nr 
4 RCKU, która zaprezentowała swoje 
obrazy wykonane techniką akrylową 
oraz pastelami. Obrazy R. Gross można 
oglądać na wystawie w Choszczeńskim 
Domu Kultury do końca listopada.
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Pięściarze na Grand Prix
Bardzo dobrze podczas 
Grand Prix Małopolski 
zaprezentowali się pię-
ściarze KS Korona, któ-
rzy w Wieliczce wygrali 
dwa pojedynki.

W zorganizowanej przez Małopolski 
Związek Bokserski imprezie wzięło 
udział ponad 120 zawodników i za-
wodniczek, którzy rywalizowali w kil-
kunastu wagach.
- Zdecydowaliśmy się na tak daleki 
wyjazd, ponieważ w najbliższej oko-
licy nasi zawodnicy znają doskonale 

większość rywali - mówił prezes Koro-
ny Łukasz Butryński. - Z Anną Góral-
ską praktycznie nikt nie chce krzyżo-
wać rękawic, a Dominika Pogrzebska 
nie ma w swojej wadze żadnej rywalki.
Ta ostatnia w Wieliczce stoczyła ko-
lejną walką szkoleniową, a ta pierw-
sza pokonała przed czasem o 12 lat 
starszą zawodniczkę z Nowego Sącza. 
Również przed czasem, już w pierw-
szej rundzie zakończył swój pojedynek 
Grzegorz Zmuda.
- Takie imprezy, jak ta w Wielicz-
ce dają nam możliwość rozwoju, a 
wszystko wskazuje na to, że tak dalekie 
wyjazdy będziemy musieli organizo-
wać częściej - dodaje trener Zbigniew 
Butryński. - Dlatego cieszymy się, że 
uzyskaliśmy wsparcie sponsorów; fir-
my Auto Szyby Rzymkowscy oraz Vic-
torii Cymes, a te środki obok wsparcia 
z Urzędu Miasta i Starostwa pozwalają 
na prowadzenie naszej działalności.

Oprac. p

W Tucznie w ramach ligi 
żaków odbył się halo-
wy turniej piłki nożnej o 
puchar burmistrza tego 
miasta.
Organizatorem rozegranych 21 listo-

pada zawodów był klub Jedność Tucz-
no, a oprócz gospodarzy na parkiecie 
rywalizowało 6 ekip z Wałcza, Draw-
ska i Złocieńca. W tej lidze nie liczy się 
wynik, lecz tylko samo uczestnictwo i 
dlatego nie prowadzi się tabeli. Zespo-
ły grały w systemie każdy z każdym, a 
mecze trwały po 10 minut. Każdy ze-

spół otrzymał słodycze, a zawodnicy 
pamiątkowe medale. Organizatorzy 
dziękują Starostwu, Urzędowi Gmi-
ny Tuczno, firmom Albor i Trumpf 
Mauxion Chocolates, właścicielom 
baru ToTu w Wałczu oraz rodzicom za 
pomoc w organizacji turnieju.
Oprac. p

Spartakiada i wyjazd do Niemiec
Już po raz czwarty UKS 
Volley i SP nr 4 zorganizo-
wali spartakiadę sporto-
wą, w której uczestniczyli 
uczniowie klas trzecich, a 
siatkarze i siatkarki wzię-
li udział w turnieju w nie-
mieckim Angermunde.

Uczestnicy spartakiady zmierzyli się w 
8 konkurencjach zwinnościowo- szyb-
kościowych z elementami piłki siat-
kowej. Zwycięzcą zaciętej rywalizacji 
została klasa III a (wychowawca Anna 
Matuszewska), drugie miejsca ex 
aequo zajęły klasy III c i d, a na trzecim 
miejscu z niewielką stratą uplasowała 

się klasa III b. Wszyscy uczestnicy 
otrzymali pamiątkowe medale i słod-
kie upominki a zwycięzca dodatkowo 
otrzymał Puchar przechodni oraz na-
grody rzeczowe. Wszystkie nagrody 
oraz koszulki ufundował UKS Volley.
Zawodniczki i zawodnicy UKS Volley 
SP 4 Wałcz uczestniczyli w między-
narodowym turnieju piłki siatkowej, 
który odbył się 21-22 listopada w 
niemieckim Angermunde. W tur-
nieju wzięło udział 17 zespołów, w 
tym trzy z Wałcza i dwa z Gdańska 
oraz drużyny z Niemiec. Turniej miał 
nietypowy charakter, ponieważ ze-
społy dziewcząt i chłopców rywali-
zowały o zwycięstwo pomiędzy sobą, 
co w Polsce nie jest praktykowane.

Wśród dziewcząt trzecie miejsce za-
jęły dziewczęta z Wałcza występujące 
w składzie: Wiktoria Bienias, Wiktoria 
Jankowska, Roksana Mamzer i Mo-
nika Pastusiak, które  przegrały tylko 
jeden mecz z późniejszym zwycięzcą 
turnieju. Szóste miejsce zajął II ze-
spół dziewcząt UKS Volley w składzie: 
Klaudia Ptak, Klaudia Zaborska, Mar-
tyna Górczak, Dominika Kalinowska 
i Martyna Frątczak. Drużyna chłop-
ców wystąpiła w składzie Sobecki Ja-
kub, Żuber Jakub, Kozakowski Jakub, 
Oliwier Książek i zajęła ósmą lokatę.
Organizatorzy przygotowując tur-
niej zastosowali niespotykany i nie-
praktykowany w polskiej siatkówce 
system rozgrywek, który pozbawiał 

szans na wygraną np. dziewcząt w 
rywalizacji z chłopcami, jak też za-
stosowany system gier eliminacyj-

nych, który pozbawił szans gry o 
wyższe miejsca zespół chłopców.
Oprac. p

Liga żaków

Weekend młodziczek
W minioną sobotę i nie-
dzielę dwa zespoły mło-
dziczek UKS Libero  z 
różnym powodzeniem wy-
stępowały na turniejach 
w Kołobrzegu i w Wałczu.

Pierwsza drużyna pod wodzą Krystyny Fi-
lipiak rywalizowała w Kołobrzegu z gospo-
dyniami oraz ekipami z Połczyna i Szcze-
cinka. Występujące w składzie: Marika 
Żukowska, Martyna Sadowska,
Katarzyna Gębala, Patrycja Maszkowska, 
Maria Bartosik, Maja Denis, Kaja Krasoń, 
Patrycja Blicharska, Aurela Muryn i Rok-
sana Szymańska wałczanki dominowały w 
każdym elemencie gry i wygrały wszystkie 
pojedynki bez straty seta.
Drugi zespół prowadzony przez Agatę Sko-

nieczkę i Michała Porębiaka uległ w trzech 
pojedynkach podczas wałeckiego turnieju. 
Warto wspomnieć, że występujące w tej 
drużynie dziewczęta są w przeważającej 
części uczennicami pierwszej klasy gimna-
zjum, a niektóre pierwszy raz zagrały na ta-
kim turnieju. Iza Nagórska, Natalia Towar-
nicka, Ada Szopińska, Jagoda Szapowicz, 
Ola Maksymowicz, Zuza Spyrzewska, Maja 
Radecka, Natalia Spodniewska, Karolina 
Szeremeta, Angelika Zys, Zuzia Grabka, 
Julka Zupnik, Sandra Myszka i Ania Presler 
nabierały doświadczenia i w kolejnych me-
czach będą spisywać się lepiej.
W sobotę 28.11.2015 o godz. 11.00 w hali 
na Dolnym Mieście wałczanki w mecz li-
gowym juniorek będą podejmować zespół 
Chemika Police.
Oprac. p
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